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ROK VI. 


Dzień solidarności 
b. bojowników 
o wolność i demokrację 


WARSZAWA. Związek Bojowni- 
kowo o Wolność i Demokrację przy 
gotowuje się do uroczystych obcho- 
dów Międzynarodowego Dnia Soli- 
darności bojowników o wolność i 
demokrację. 

W dniach 7 i 8 bm. 
uroczystości, które staną sie mani- 
festacją jedności i solidarńości b. 
wieźniów politycznych, partyzantów 
i uczestników  antyfaszystowskiego 
ruchu oporu, walczących o pokój 
w szeregach międzynarodowej orga 
nizacji FIAPP. 

Zarząd główny ZBoWiD ogłosił 
hasła, pod którymi w tym roku ob- 
chodzony 
narodowy Dzień Solidarności bojow 


odbędą się 


będzie w Polsce Między: | 


Doniosła uchwała | 
| Prezydium RząduR.P. 


wzrośnie - dzięki utworzeniu specjalnego funduszu 


WARSZAWA — Uznając wykorzystanie odpadków za: jedno 
z ważnych zadań, stojących przed przemysłem państwowym, Pre- 
zydium Rządu powzięło uchwałę w sprawie podjęcia ubocznej pro- 
dukcji przedmiotów bezpośredniego spożycia z odpadków powsta- 


Lwiększymy prod 


przedmiotów bezpośredniego sp 
inicjatywa robotników 
w dziedzinie wykorzystania odpadków 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Na czym 
opiera się 
nasza przyjazn 


Podajemy urywek z przemówienia, 
wygłoszonego w Berlinie przez min, 
A. Rapackiego na konferencji Towa 
rzystwa krzewienia pokojowych i do 
brosąsiedzkich stosunków z Polską, 


Przyjaźń naszych narodów rodzi się 
i hartuje we wspólnej walce o najważ* 
niejszą dziś sprawę ludzkości, narodu 
niemieckiego i naro 
du polskiego we 
wspólnej walce, o 
pokój. Miesiąc Przy- 
jaźni Niemiecko ~ 
Ę Polskiej był konkre 
tnym i doniosłym ak 
33 tem walki o pokój. 
i: Cate narody — po 
E wiedział mówca — 
3 biorą w swe ręce 
ç sprawę zachowania 
pokoju, zdecydowane bronić jej do zwy 
cięskiego końca. Wasza ojczyzna, oboi 
Korei i Chin, znalazła się w samym og 
nisku światowej walki o rokój, 

Miniony miesiąc był nowym, donto- 
słym krokiem na zwycięskiej drodze przy 
jaźni niemiecko - polskiej, W miesiącu 
[tym — oświadcza mówca — stoczyliście 
jeszcze jedną bitwę z imperialistycznym 
cja nakryć stołowych, wyrobów | fałszem i oszustwem, Głosiliście w tym 
szczotkarskich, artykułów kosmety- |miesiącu dobitniej jeszcze prawdę o Pol 
cznych, środków czyszczących, wy- |sce Ludowej — kraju pokoju. Waszą 
robów  bakelitowych, gumowych, |pracą tego miesiąca  przyczyniliście stę 
przetworów papierowych, przyborów ;jdo zapewnienia przyjaźni i solidarności 
biurowych i szkolnych, a także pro | dwóch narodów walczących o pokój, przy 
dukaja uboczna tekstylna i dziewiar | jaźni, która nie ma nic wspólnego z ka 


WTOREK 


ukcję 


a 


ożycia 


ników o wolność ij demok1ację. 

Czołowe hasła mobilizują wszyst- 
kich członków związku do/ wzmoże- 
nia walki o pokój. 


Depesza z NRD do Prezydenta R.P. 


jących w danym przemyśle. 


rania produkcji ubocznej. 


Dzieki przyjażni z Polską 


rośnie skuteczność walki przeciw remiliłaryzacji 


BERLIN —- W drigim dniu obrad niemieckiego Towarzystwa 
srzewienia pokojowych | dobrosąsiedzkich stosunków z Polską, to- 
czyła się dyskusja nad feferatem premiera Grotewohla. W dyskusji 
przemawiało kilktdziesęciu delegatów, którzy zapoznali uczestni- 
ków obrad z osiągnięcjami Towarzystwa w różnych krajach NRD 
i wśród różnych wafsty społeczeństwa niemieckiego. 

W czasie obrad wystąpił w imieniu delegacji polskiej min. A. 
Rapacki, "którego przęmówienie zostało serdecznie przyjęte przez 
zebranych. (Fragment przemówienia podajemy oddzielnie). 

Po dyskusji nastąjił wybór władz. Prezesem Towarzystwa wy- 
brany został ponownie profesor dr Johannes Stroux. 


WARSZAWA. Uczestnicy 


a | obrad II dorocznej konfe- 
Bandycki zamach rencji niemieckiego Towa- 
i 1 i rzystwa krzewienia przy- 
na dyplomatę wejier skiego jaznych i dobrosąsiedzkich 


stosunków z Polską wysto- 

sowali do Prezydenta RP. 

Bolesława Bieruta depeszę, 

w której m. in. czytamy: 
„Wszyscy demokratyczni, po- 
kój miłujący Niemcy szczycą 
się przyjaźnią łączącą ich z na- 
rodem polskim. Miesiąc przy- 
jami niemiecko-polskiej był 
wielkim krokiem naprzód na 
drodze do umocnienia i pogłę- 
bienia szczerej przyjaźni mię- 
dzy narodami Polski i Niemiec. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
dzięki tej przyjaźni wałka prze 
chwko  remilitaryzacji Niłemiec 
zachodnich prowadzona może 
być z większą siłą, a zjednocze- 
nie Niemiec i zawarcie spra 
wiedliwego traktatu pokojowe- 
go szyhciej może być osiągnie- 
te”, 


w Belgradzie 


BUDAPESZT, —; Defrtament in 
formacji węgierskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych płdaje do wia 
domości, że w dnit 31 marca doko- 
nano w Belgradzie prowokacyjnego 
napadu na charge d'affaires posel- 
stwa węgierskiego w Jigosławii Ist- 
vana Hrabeca szofera poselstwa 
Radnaia. 

W dniu 2 kwietnia wiceminister 
spraw zagranicznych Węgier — An- 
dor Berei zawiadgłnił jugosłowiań- 
skiego charge d'affairej w Budape- 
szcie o zajściu i złożył jak najostizej 
szy protest, domagająć się od rzą- 
du jugosłowiańskiego ełnego zadość 
uczynienia. 


i 


Dnia 31 marca w Warszawie, w sali Rady Państwa, odbyło się rozszerzo 
ne plenarne posiędzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Na zdj.: Prezydium Zjazdu. Przemawia członek Światowej Rady Poko- 
ju, wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Jerzy 

Putrament, Foto — AR 


Uchwała przewiduje równocześnie utworzenie funduszu popie- 


Celem uchwały jest zwiększenie 
produkcji towarów powszechnego u 
żytku. Produkcję uboczną mogą po- 
dejmować zakłady wielkiego i śred 
niego przemysłu pod warunkiem, iż 
nie będzie ona kolidowała z plano- 
wymi zadaniami produkcyjnymi. 

Asortyment produkcji ubocznej — 
to setki artykułów bezpośredniego 
spożycia. Np. w branży żelazno-me- 
talowej produkcja uboczna powinna 
obejmować takie artykuły, jak młot 
ki domowe, obcęgi, śrubokręty, sie- 
kiery. W grupie artykułów gospodar 
stwa domowego — wieszaki, łyżki, 
do butów, maszynki do krajania 
chleba, termosy, wagi domowe itd 

Ponadto, jak wynika z obserwa- 
cji poczynionych przez aparat han- 
"dłu" uspołecznionego, szerokie per- 
spektywy zbytu posiada produkcja 
uboczna z wikliny, z drutu, produk- 
kato aeaa 1852 widok 


Wizyty 
amb. Sobolewa 


WARSZAWA. — W dniu 2 bm. 
ambasador nadzwyczajny i pełnomo 
cny Związku Socjalistycznych Re- 


publik Radzieckich p. Arkadij A, 
Sobolew złożył wizytę ministrowi 
Handlu: Zagranicznego inż. Tadeu- 


szowi Gedemu. 

W dniu 2 bm, ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny Związku So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
p. Arkadij A. Sobolew złożył wizy- 
tę przewodniczącemu Rady Narodo- 
wej m. st. Warszawy Jerzemu Al- 
brechtowi. 


—— 


|Posiedzenie 
Sejmowej Komisji 
Kultury i Sztuki 


WARSZAWA. — Kancelaria Sej- 
mu Ustawodawczego RP zawiada- 
mia, że posiedzenie Komisji Kułtury 
|è Sztuki odbędzie się w piątek, dn. 
6 kwietnia 1951 r. o godz. 10 w sałi 
Domu Poselskiego przy ul. Wiejskiej 


nr. 4. 
= . 4 ka 
Młodzież irańs 
do kolegów w Polsce 
WARSZAWA. — W związku z 
dniem solidarności z młodzieżą wal 
czącą przeciw kolonialnemu ucisko- 


wi, Zarząd Główny ZMP otrzymał 
list od komitetu centralnego  irań- 


skiej organizacji młodzieży 
(TUDEH) 
W swym liście postępowa mło- 


dzie irańska przesyła serdeczne po 
zdrowienia młodzieży polskiej, któ- 
rej każde zwycięstwo "ma froncie 
gospodarczym i kulturalnym doda- 
je otuchy i nadziei młodzieży kra: 
jów uciskanych. 


„NIE MA DNIA N 
BEZ NOWYCH ZOBOWEĄZAŃ* 


ROŚNIE NIEUSTANNIE UDZIAŁ 
WOJ. ŁÓDZKI 
W CZYNIE EMAJOWYM 


— patrz str. 2-ga 


ska. 


Utworzenie funduszu popierania 
produkcji ubocznej ma na celu 
większe zainteresowanie ogółu za- 
łogi sprawą produkcji ubocznej, 
Fundusz ten, powstający z zys- 
ku osiągniętego przy produkcji u- 
bocznej (pod warunkiem wykona- 
nia planu produkcji podstawowej) 
przeznacza się przede wszystkim 
na premiowanie robotników, per- 
sonelu technicznego i pracowni- 
ków administracji finansowej, 
Możliwości podjęcia ubocznej pro 

dukcji przedmiotów bezpośredniego 
spożycia przedyskutowane zostaną 
na specjalnych naradach w zakła- 
dach pracy. 


niunkturalnymi sojuszami rządów impe * 
riałistycznych. Nasza przyjaźń jest przy 
jaźnią mas ludowych i narodów w imię 
ich najżywotniejszych interesów, w imię 
wspólnej sprawy całej ludzkości. Jest 
więc przyjaźnią nieprzemijającą. Spraw 
dzianem i potwierdzeniem tego trwałego 
postępowego charakteru naszej przyjażni, 
jej nierozerwalnego związku ze sprawą 
pokoju i postępu na całym świecie, jest 
dla nas budujących w Polsce socjalizm 
fakt, że Waszym i naszym przyjacielem 
jest Związek Radziecki — twierdza po- 
koju i ojczyzna nowej epoki w dziejach 
ludzkości. Potwierdzeniem ogólnoludz= 
kiej wartości naszej przyjaźni jest fakt, 
że Waszym i naszym przyjacielem jest 
wielki obrońca pokoju i Chorąży postę 
pu — Józef Stalin, 


Rośnie potęga KP Włoch 


Podczas V kongresu partii 
1.718.836 członków, a podczas 
miała .2.252.446 członków. 


RZYM. — Dziennik „Unita“ opu- 
blikował oświadczenia sekretarza ge 
neralnego Komunistycznej Partii 
Włoch Palmiro Togliatti i za- 
stępcy sekretarza generalnego — 
Pietro Secchio, dotyczące zadań, 
stojących przed Włoską Partią Ko- 
munistyczną w związku z rozpoczy 
nającym się 3 kwietnia Krajowym 
Kongresem Partii. 

„Osiągnięcia, z jakimi partia przy 
chodzi na swój VII Kongres są zna 
czne* — powiedział Togliatti. 

Wystarczy przypomnieć wykaza- 
ną przez nas niezłomną siłę oporu. 
Wywieramo na nas brutalną presję 
w rozmaitych formach, lecz wszyst- 
ko to okazało się daremne. Systęma 
tycznie gwałci.się konstytucję, aby 
móc zadawać nam ciosy. Prowadzi 
stę przeciwko -nam - nieustanną kam- 


Z RÓ 


mimo brutainej presji, wywieranej przez reakcyjny rząd 


RZYM. Jak wynika z danych, 
„Unita“, Włoska Partia Komumstyczna 
członków — w tym 641.366 kobiet i 463.894 
cych do Komunistycznego Związku Młodzieży. 


dziennik 
2.576.487 
należą- 


ogłoszonych 
liczy 


przez 
obecnie 
członków, 


(styczeń 1946 r.) 
VI kongresu 


partia 
(styczeń 


liczyła 
1948 r.) 


panię kłamstw, oszczerstw i prowo- 
kacji. Kampania ta cieszy się jaw- 
nym, bezwstydnym poparciem ze 
strony rządu, a jej organizatorzy ma 
ją do dyspozycji nieograniczone śra 
dki. 

Mimo to — powiedział Togliatti 
— liczebność naszych szeregów wzro 
sła, wzrosło zainteresowanie i sym- 
patia dla nas ze strony najzdrowszej 
części społeczeństwa. Przyczyną te- 
go pierwszego, pozytywnego rezul- 
tatu naszej deiałalności jest przede 
wszystkim fakt, że większość klasy 
robotniczej pozyskano dla idei s0- 
cjalizmu i komunizmu, że większość 
ta zjednoczyła się i pragnie pozostać 
zjednoczona wokół takiej partii, któ 
ra walczy o te idee tak, jak walczy 
my o nie my i nasi przyjaciele z par 
tii socjalistycznej. 


Pracownicy Państwowych Zakładów Pomocy Szkolnych w Warszawie podjęli 

| liczne zobowiązania 1-Majowe. 

Na zdj.: załóga działu regulowania wag, która podjęła, najwyższe zobowiązania 

na zakładach. Zobowiązała się ona podnieść wydajność swej pracy, wahającą się 
w, granicach 160—180proc. normy do 240 proc. 


STR. 2. 


Anglosasi 
między sobq... 


Korespondent teherańskiego dzien 


nika „Baktar Emrus" donosi z Bag | 


dadu, że przedstawiciel wielkiego 
kepitału amerykańskiego Ricket za 


proponował rządowi Iraku, by cof- 


nął on koncesje, udzielone angiel- 
skiemu  towarzystwu naftowemu 
„Basra Oil Co* i przyznał je jedne 
mu z amerykańskich koncernów naf 
towych, którego przedstawicielem 
jest Ricket, W zamian za to Kon- 
cerm amerykański 
zwrócić koszty, poniesione  przeż 
rząd Iraku, oraz zapłacić odszkodo- 
wanie, jakiego Anglicy mogliby się 
domagać w związku z anulowaniem 
koncesji. 

Koncern amerykański zamierza 
eksploatować źródła naftowe w o- 
kręgu Basry i zgadza się wypłacić 
rządowi irackiemu 51 proc. swych 
zysków rocznych oraz dostarczać 
mu bezpłatnie pewnej części wydo- 
bytej ropy naftowej. 


„podejmuje się | 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Udział w Czynie 1-Majowym 


łączymy z poparciem dla Manifestu PKOP 


Ponad 200 tys. osób bierze udział we współzawodnictwie 


Państwo zyska 


Nieprzerwaną falą płyną zobowią 
zania łódzkich robotników, podejmo- 
wane na cześć 1 Maja — międzyna- 
rodowego Święta Pracy i Pokoju, 

Wezwanie rzucone załogom Łodzi 
i województwa przez metalowców 
Zakładów im. Strzelczyka oraz włó 
kniarzy ZPB im. Dzierżyńskiego 
spotkało się z niebywałym entuzjaz 
mem. Nie ma dnia bez zobowiązań 
— oto dewiza łódzkiej klasy robot- 
niczej, walczącej realną pracą i 
wzmożonym wysiłkiem na odcinku 
produkcji o pokój i dobrobyt nasze 
go kraju. 

O wielkim entuzjaźmie z jakim 
składane są zobowiązania 1-Majo- 
we oraz zrozumieniu mas dla jedy- 
nie słusznej polityki obrony poko- 
ju, prowadzonej przez Partię i Rząd 
świadczy stały wzrost tych zobowią 
zań, których wartość przekracza już 


miliony złotych 


kwotę kilkudziesięciu milionów zł. 

Do dnia 1 kwietnia ponad 200 ty 
sięcy robotników Łodzi i wojewódz 
twa podjęło indywidualne zobowią- 
zania. W manifestacyjnej akcji skła 
dania tych zobowiązań biorą także 
udział pracownicy licznych instytu- 
cji, biur, nauczycielstwo, oraz mło- 
dzież szkolna, 

Ogłoszony w dniu 1 kwietnia br. 
manifest Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju spotkał się z gorącym 
przyjęciem mas pracujących nasze- 
go miasta i województwa, Szczegól- 
nie entuzjastycznie  manifestowali 
w ubiegłą niedzielę włókniarze O- 
zorkowa, posiadający zaszczytne tra 
dycje rewolucyjnych walk o wol- 
ność i niepodległość kraju. 

Bolesław Barczyński — jeden z 
najlepszych majstrów zakładów 0- 
zorkowskich podkreślił, składając 


W trosce o większą wydajność 


Plan — sprawą kazdego robotnika 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego wprowadza nowq 
metode opracowywania planów produkcyjnych 


I znów o zakładach im. Dzierżyń- 
skiego... — pomyśli niejeden Czy- 
telnik, gdy rzuci okiem na ten arty- 
kuł. Tak, znów o załodze tych zakła 
dów i co najważniejsze, znów dobrze. 
Tym razem mowa będzie o rzeczy no- 
wej, dotąd niespotykanej w tej for- 
mie — o t, zw. oddolnym planowa- 
niu. 

Cóż oznacza to oddolne planowa- 
nie? Posłuchajmy co na ten temat 
mówi Bronisława Kierzek, b. prząd- 
ka, a obecnie sekretarz addziałowej 
organizacji partyjnej, 3 

— U nas na przędzalni prządki bi- 
ją się o plan. Przychodzą często do 
mnie i wołają: Dlaczego wyrabiamy 
tak mało? Przecież mogłybyśmy wię 
cej! Jakże jednak produkować wia- 
cej, kiedy maszyny nie zawsze W. 
dzą tak, jak należy, a i majstrowie tu 
i owdzie zaniedbują swoje obowiąz- 
ki. Mimo tych braków wykonujemy 
plan, pomyślcie więc jak stalibyśmy 
z produkcią, gdyby wszystko było tak 
jak należy! 

A więc plany są i mogą być wyko- 
nywane — podsumowała Bronisława 
Kierzek. — Trzeba tylko, aby zostały 
stworzone warunki do ich realizacji, 
a poza tym, aby plany te zostały opra 
cowywane przy współudziale całej za 
togi, aby: były oparte o osiągnięcia 
produkcyjne każdego z jej członków. 
Takie właśnie planowanie dopomoże 
do wykrycia utajonych rezerw, do 
podniesienia wydajności i zarobków. 


robotniczych oraz zobowiąże CZPB 
oraz naszą dyrekcję do zlikwidowa- 
nia istniejących niedociągnięć. 

gabinecie dyrektora zakładów 
ob, Spałka zapadła cisza. Starzy 
majstrowie kiwali potakująco głowa- 
mi. Ma rację ta Kierzkowa, już jej 
tego odmówić nie można... Dyrektor 
naczelny CZPB ob, Jóźwiak uśmie- 
chai się zachęcająco: 

— Słusznie — dorzucił — bedzie- 
my razem opracowywali plany i ra- 
zem pilnowali, aby były wykonywane 
i dlatego też zrobimy komisję, dla każ 
dego oddziału z osobna, które ułatwią 
nam tę pracę, Rzeczą tych komi- 
sji będzie zbadanie sprawy oraz oce- 
ua pracy robotników na podsiawie 
ich codziennych wyników produkcyj 
nych, 

Chodzi przecież o to, aby każdy ro 
botnik zrozumiał, iż jest on gospoda- 
rzem swojej fabryki a jako- gospo- 
darz powinien czuć się odpowiedzial 
nym zarówno za wykonywanie jak i 
cqoacowywanie pianu, Dzis, gdy każ 
ay.dodatkowo wyprodukowany metr 
tkaniny czy kilogram przędzy stano- 
wi potężny oręż w naszym ręku w 
walce z podżegaczami wojennymi 
uświadomienie tego załogom jest rze- 
czą niezmiernie doniosłej wagi. 

Zakłady im. Dzierżyńskiego zosta- 
ły wyznaczone przez CZPB jako te- 
ren wstępnych badań nad sprawą ko- 
lektywnego, socjalistycznego opraco- 
wywania planów produkcyjnych w 


zakładzie pracy. Na przykładzie tej 
fabryki będzie można udowodnić jak 
wielkie znaczenie dla podniesienia 
wydajności i wykrywania rezerw ma 
właśnie takie planowanie oddolne, 
Dlaczego właśnie te a nie inne za- 
kłady zostały wytypowane dla prze- 
prowadzenia tych doświadczeń? O 
m napiszemy po pewnym czasie. 
Tak jak już niejednokrotnie pisaliśmy 
o wielu innych sukcesach tutejszej 
załogi. (w) 


swoje zobowiązania, że dla polskich 
mas pracujących mie ma w chwili 
obecnej oderwanych zagadnień, że 
nie można dziś mówić o pokoju, nie 
walcząc o wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. 

W podjętej jednomyślnie rezolu- 
cji, piętnującej haniebne metody a- 
merykańskich imperialistów, załoga 
wyrażając swoją solidarność z ma- 
nifestem Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju zobowiązała się dopro- 
wadzić do dnia 22 lipca br. do peł- 
nego wykonywania baz akordowych 
przez wszystkich robotników. 

Załoga ZPB im. Dywizji Kościusz 
kowskiej swym Czynem 1-Majo- 
wym przysporzy gospodarce narodo 
wej dodatkowe wartości na ogólną 
sumę 935.186 zł. 

Robotnicy zobowiązali się wypro- 
dukować ponad plan 24.068 m. tka- 
nin, 5.108 kg. przędzy, oraz zwięk- 
szą wykonywanie baz co da 6.746 zł. 


oszczędności. 
Równocześnie pracownicy posta- 
nowili upłynnić zmagazynowaną 


przędzę, przysparzając w ten sposób 
772,582 zł. oszczędności. 

Zryw produkcyjny mas pracują- 
cych naszego województwa objął za 
równo miesto jak i wieś. 

Robotnicy zespołu PGR Dobroń, 
pow. łaskiego, idąc Śladami robot- 
ników miast — zobowiązali się ob- 
niżyć koszty własne w wiosennej 
akcji siewnej o 10 proc., co przynie 
sie 12 tys. zł. oszczędności, 

Brygady hodowlane postanowiły 
zwiększyć mleczność krów o 5 proc. 
Ponadto robotnicy zobowiązali się 
dostawić do Centrali Mięsnej 10 tu- 
czników ponad plan. 

Robotnicy zatrudnieni w gospodar 
stwąch rybnych podwyższą 1.400 m 
bieżących grobli okalającej stawy 
rybne, zaoszczędzając w ten sposób 
7.500 zł, 

Ogólne zobowiążaria robotników 
zespołu PGR Dobroń przyniosą oko 
ło 28.830 zł. oszczędności. 


Przez zobowiazania produkcyjne 


robotnicy wyrażają wolę 


niezłomnej walki o trwały pokój 


Począwszy od 22 marca pracownicy 
łódzkich zakładów pracy zaznajamia- 
ją się na zebraniach sprawozdawczych 
z uchwałami berlińskimi Światowej 
Rady Pokoju. 

Zebrania te mają bardzo uroczysty 
przebieg. Robotnicy wyrażają na 
nich jednomyślnie wolę utrwalenia po 
koju i w pełni solidaryzują się z u- 
chwałami Światowej Rady Pokoju. 
Podejmują też liczne  zvbowiązania 
produkcyjne. Zobowiązania te stano- 
wią konkretny wkład robotniczej Ło- 
dzi w powiększenie sił i potegi ohozu 
pokoju. 


17 zebrań sprawozdawczych, m. in. w 
Zakładach im. Strzelczyka, ZPW im. 
Barlickiego, ZPB im. ywizji Koś- 
ciuszkowskiejj ZPO  „Wólczanka”, 
ZPDz im. Glażewskiego i w szeregi 
innych. 

Także i na terenie województwa 
czyni się ostatnie przygotowania do 
mającej się rozpocząć 6 kwietnia ak- 
cji sprawozdawczej, W tym celu od- 
bywają się obecnie we wszystkich po- 
wiatach województwa zebrania ple- 
narne Kom, Pow. Obrońców Pokoju. 


(r) 


| Na terenie Łodzi odbyło się dotąd 
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PRACOWNICY BUDOWY W 
OZORKOWIE:  Poruszona przez 
Was sprawa została załatwiona w 
innym trybie, a nie — jak tego ocze 
kujecie, przez wydrukowanie Wasze- 
go listu, Sprawę wważamy za wy- 


czerpaną, 


CZYTELNICZKOM, które nadal 
zwracają się do nas z zapytaniami 
w sprawie kursu dla młodszych pie- 
lęgniarek oraz pielęgniarek pediatrii 
(przy niemowlętach) podajemy po- 
nownie, że dla pierwszej grupy re- 
krutacja na kurs odbywa się za po- 
średnictwem wszystkich punktów 
PCK, zaś dla „żłobkowych* (kurs 
rozpocznie się 15 bm. przy ul. Przę 
dzalnianej 72) przez Centralną Po- 
radnię Ochr. Matki i Dziecka przy 
ul. Moniuszki nr 9. Kandydatki za- 
miejscowe mogą napisać hezpośred- 
nio na adres sekretariatu przy ul. 
Przędzalnianej. 

E  * 


„EKSPEDIENTKA*: Sprawa, © 
która Pani zapytuje, znalazła roz- 
strzygnięcie w Sądzie Naj jwyższym. 
Dokonywanie sprzedaży większej iło 
ści produktów , „wybranym“ klientom 
w sklepie detalicznym, a więc w skle 
pie, przeznaczonym do zaspokajania 
drobnych potrzeb konsumentów, gro- 
zi poważną karą. Sąd Najwyższy 
orzekł, że taka sprzedaż stanowi 
działanie na szkodę interesu publicz 
nego w zakresie planowego rozdzia- 
łu artykułów pomiędzy ludność. Win 
na więc wykroczenia ekspedientka 
spotkała się z zasłużoną karą. 


* . * 


MARIUSZ Z WIĘCKOWSKIEGO 
I IN. CZYTELNICY: Rekrutację na 
kursy górnicze przeprowadza komen 
da „Służba Polsce“. Dla mieszkań- 
ców Łodzi — komenda miejska, ul. 
Curie Skłodowskiej nr 30, zaś dla 
mieszkańców terenu województwa — 
komendy powiatowe, względnie ko- 
menda wojewódzka, ul. Jaracza nr 45 
w Łodzi. 


Hallo, Polskie Radio 


Ciekawsze audycje 
ŚRODA, 4 KWIETNIA 

11.50 „Głos mają kobiety“, 13.30 Kon 
cert dla szkół, 14.00 Ponchielli: Taniec 
godzin z opery „Gioconda“, 14.10 „Wsze 
chnica Radiowa“, 14.30 And. szkolna dla 
klas V—VII, 14.50 Zespół instrumental. 
ny, 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
15.50 Melodie polskie, '16,15 Przegląd pra 
sy literackiej, 16.20 Program lokalny, 
17.05 Pog. sportowa. 17,15 Stylizowana 
polska muzyka ludowa, 17.45 Lekcja ję 
zyka rosyjskiego, 18,00 Ptogram lokalny, 
19.00 „Wszechnica Radiowa* — wykład 
z cyklu: „Historia Polski i kultury pol 
skiej*, 19.20 Koncert Wielkiej Orkiestry, 
PR, 20.30 Program lokalny, 20.45 „Juda 
szek“ — aud. o książce Sołtykow-Szcze- 
drina, 21.30 Muzyka i aktualności. 22,00 
„Opowiadanie buchaltera*, rep, literacki 
22,00 Koncert. Trans. z Pragi. 23,10 Mu- 
zyka kameralna A . Dworzaka. 


A. Czechow 


ciągu sześciu miesięcy 


Codzienna nowelka „Expressu 


Sprawa 


się to w Sadzie Okręgowym 
miasta N.., na jednej z ostatnich sesji. 

Na ławie oskarżonych zasiadł N...ski oby 
watel Sidor Szelmiecow, mały trzydzie- 
stoletni człowiek o cygańskiej, ruchliwej 
twarzy i chytrych oczkach. Oskarżano 
go o kradzież z włamaniem, oszustwo i 
posługiwanie się cudzymi papierami. 
Ostatnie przestępstwo komplikowało jesz- 
cze bezprawne używanie tytułów. . 

Oskarżał podprokurator, jeden z wielu, 
Człowiek nie mający specjalnych zalet 
ani cech mogących przynieść popularność, 
czy wysokie honoraria, słowem: przecięt- 
ne sobie indywiduum. Mówił pod nosem, 
litery „k* nie wymawiał wcale i często 
wycierał nos. 

Bronił natomiast znakomity i sławny 
adwokat, którego znali wszyscy. Cytowa" 
no jego piękne przemówienia, a nazwisko 
wymawiano ze specjalnym  uszanowa* 
niem.. 

w kiepskich powieściach, które kończą 
się uniewianieniem bohatera i oklaskami 
publiczności, adwokat taki odgrywa nie- 
małą rolę. W powieściach tych nazwisko 
jego wywodzi się zawsze od  grzmotu, 
błyskawicy i innych nie mniej sugestyw" 
nych żywiołów. 

Kiedy podprokurator zdołał dowieść, że 
Bzelmiecow jest rzeczywiście winien i nie 


Działo 


sgdowa 


zasługuje. na pobłażanie, kiedy wyjaśnił 
wszystko, przekonał i powiedział: „skoń- 
czyłem“, — wstał obrońca. , 

Wszyscy zamienili się w słuch. 

Zapanowała zupełna cisza. 

Adwokat przemówił i zaczęła się wielka 
gra... na nerwach całej publiczności. 

Mówca wyciągnął swoją smukłą szyję, 
przechylił na bok głowę, błysnał oczyma, 
podniósł w górę rękę i niepojęta słodycz 
polała się w nastawione uszy słuchaczy. 
Język jego zagrał na nerwach publiczno” 
ści, jak na bałałajce... 

Już po pierwszych dwóch — trzech zda 
niach ktoś z publiczności głośno jęknał i 
z sali wyprowadzono jakąś pobladłą ko- 
bietę. Po trzech minutach przewodniczą- 
cy zmuszony był chwycić za dzwonek i 
trzykrotnie zadzwonić. 

Woźny sądowy, osobnik o czerwonym 
nosku, zaczął się wiercić na krześle i groź 
nie spoglądać na rozentuzjazmowaną pu- 
bliczność. Źrenice wszystkich rozszerzyły 
się, twarze pobladły od namiętnego ocze- 
kiwania następnych zdań... A co się działo 
z ich sercami? 

— Jesteśmy ludźmi, panowie sędziowie 
przysięgli, będziemy też sądzić po ludzku 
— powiedział, między innymi, adwokat. 
— Zanim ten człowiek stanął przed wa- 
mi, odcierpiał sześciomiesieczny areszt 


prewencyjny. W 
żona jego pozbawiona była gorąco kocha- 
| 


nie wysychały 
że nie ma 
O, gdybyście 


oczy dzieci 
Dziatwa rozpaczała, 
przy nich ich drogiego ojca. 
mogli widzieć te dzieci, Głodne, gdyż 
nie ma ich komu karmić, płaczą, bo są 
głęboko nieszczęśliwe... Popatrzcie, proszę, 
Wyciągają do was swoje rączęta, prosząc, 
abyście im zwrócili ojca. Nie ma ich tu, 
ale możecie je sobie wyobrazić. (Pauza). 
Więzienie... Hm... Posadzono go razem ze 
złodziejami i mordercami... Jego. (Pauza). 
Trzeba sobie tylko wyobrazić jego moral- 
ne męki w tym więzieniu, zdala od żony 
i dzieci, aby... Po co zresztą mówić? 
Wśród publiczności słychać było 
szloch... Płakała jakaś dziewczynka z du- 
żą broszką na piersi. W ślad za nią zaczę- 
ła płakać jej sąsiadka staruszka. 
Obrońca mówił i mówił. Omijał fakty, 


jącego męża, 
od łez. 


a starał się raczej działać na psychikę słu |. 


chaczy. 

— Znać jego duszę, to znaczy — znać 
inny, odrębny świat, pełen wyrazu. Ja 
poznałetn ten świat... Poznając go, przy- 
znaję, pierwszy raz poznałem człowieka. 
Zrozumiałem człowieka... Każdy odruch 
jego duszy, mówi o tym, że w moim klien- 
cie mam zaszczyt widzieć idealnego czło- 
wieka... 

Woźny sądowy przestał patrzeć groźnie 
i wsadził rękę do kieszeni w poszukiwa” 
niu chusteczki. Z sali wyprowadzono 
jeszcze dwie kobiety. Przewodniczący 
przestał dzwonić i nałożył okulary, aby 


nie zauważono łezki, która się zjawiła w 
jego prawym oku. 

Wszyscy sięgnęli po chustki. Prokura” 
tor, ten kamień, ten lód, najbardziej nie- 
czułe indvwiduum, niespokojnie kręcił się 
na krześle. Był czerwony i patrzał pód 
stół... Przez okulary zabłysły łzy. 

— Powinienem był się zrzec oskarżenia! 
— pomyślał. —- Przeżyć takie fiasko: Co? 

— Popatrzcie na jego oczy! — konty- 
nuował obrońca (drżał mu podbródek, 
drżał jego głos, a z qrzu wyzierała cier- 
piąca dusza). Czyżby łe łagodne pieszczo” 
tliwe oczy mogły obojętnie patrzeć na 
przestępstwo? O, nie! Te oczy płaczą! Pod 
tą kałmucką twarzą ktyją się wrażliwe ner 
wy. W tej mocnej, masywnej piersi bije 
serce, dla którego obca jest myśl o prze” 
stępstwie. I wv, ludzie, ośmielicie się po- 
wiedzieć, że on jest winien? ` 

Tego nie wytrzymał nawet sam oskar- 
żony. Z kolei wzruszył się i on. 

Zaczął mrue”* ami, wkońcu rozpła- 
kał się i powiedział, przerywając obroń” 
cy: 

— Jestem winien! Przyznaję się do wi- 
ny! Kradłem i popełniałem oszustwa. 
Przeklęty ze mnie człowiek! Pieniądze 
wziąłem z kufra, a skradzionę futra ka” 
załem schować swojej szwagięrce.. Przy” 
znaję się. Jestem winien wszystkiemu, o 
co mnie oskarżają. j 

I opowiedział szczegółowo, jak to było. 
Oczywiście został skazany. 

(TŁ KJ 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


STR. 4 


WACEK: — Będziemy trenować do 


Biegów Narodowych! 
gą, potem na lewo, 
i znów na lewo! 


Naszym zdaniem 


Ulga obowiązuje 

Od dawna już obowiązuje na tere- 
mie Łodzi zarządzenie, zgodnie z któ- 
rym członkom Związków Zawodowych 
za okazaniem legitymacji przysługuje 
20-procentowa ulga przy przejazdach 
taksówkami. 

Od zarządzenia jednakże do wyko- 
mania ~ daleka prowadzi droga. Ło- 
dzianie przekonują się o tym dość 
często. Śzoferzy taksówek bowiem 
wszelkimi dostępnymi im sposobami 
zarządzenie to starają Się omijać. Ko- 
rzystający zaś z taksówek krępują się 
często dochodzić słusznego prawa. 

Sprawę trzebaby więc załatwić w 
inny sób. Należałoby mianowi- 
cie umieścić w każdej taksówce, na 
widocznym miejscu np. na szybie 
okiennej, odpowiedni napis, który by 
głosił, że szoferzy są obowiązani 
stosować _/20-procentowe ulgi dla 
związkowców. 

Szoferzy taksówek przestaną wte- 
dy udawąć „nieświadowome owiecz- 
ki", a pasażerowie unikną częstych 
kłótni na temat należnego im udo- 
godnienia, (se) 


10-procentowa 


odpłatność leków 


od dnia 1 kwietnia 


Z dniem 1 kwietna br. weszło w 
życie zarządzenie ministra Zdrowia o 
*wnoszeniu przez ubezpieczonych o- 
płat za lekarstwa i środki opatrun- 
kowe, 

Opłata wynosi zaledwie 10 proc. 
istotnej wartości leków. Opłaty nie 
wnoszą ubezpieczeni, pozostający na 
leczeniu w zakładach zamkniętych, 
t į w szpitalach i sanatoriach oraz 
emeryci i renciści, uprawnieni do ko- 
rzysłania z pomocy lekarskiej ZLP, 


——- 


potem przez płot 
Tu będze. meta!... 


Wśród lasów łagiewnickich 


wyrośnie „komb 


WICEK:; — Ależ ten literat wyrywa! 
Trasa biegnie dro- | Chyba go nie dościgniemy!... 

WACEK: — Właśnie! Kto by się po nim 
spodziewał takiego gazu!... 


ko. trzy! 


Nowe pawilony w szpitalu rado- 
goskim, nowy  szpitalik dziecięcy 
i inne tegoroczne inwesłycje 


Tegoroczne inwestycje służby zdrowia w Łodzi przekraczają 


swymi rozmiarami wszystkie dotychczasowe. 


Dzieki specjalnej 


trosce, jaką Rząd nasz otacza ro botnicze miasto, można będzie 
przystąpić do budowy szeregu bardzo pożądanych dla Łodzi obiek 


tów. 


M. in. Łódź uzyska gigantycz 
ny zespół sanatoryjno - prewento 
ryjny w Łagiewnikach, obliczony 
na około 800 dzieci. Olbrzymi, bo 
rozplanowany na 37 ha powierzch 
ni, „kombinat zdrowia“ nie będzie 
miał równego sobie w krajach 
demokracji ludowej, a- tym bar- 
dziej w krajach kapitalistycznych 
Europy. 


Otoczony ze wszystkich stron la- 
sami, zespół ten będzie się składał 
z jednego bloku centralnego, od 
którego wybiegać będą do przodu 
cztery olbrzymie budynki, prze - 
znaczone do wczasowania. O- 
czywiście, trudno nawet marzyć 
o tym, aby ten kolos wykończyć 
w ciągu jednego roku. Niemniej 
w rb. wykona się poważną część 
prac. : 

W tym roku rozpocznie się rów 
nież budowę nowych pawilonów 


Zamiast niepraktycznych podcieni 


dodatkowe remonty domów 


Słuszna decyzja Prezydium R. N. w Łodzi 


Kiedy w Łodzi stawiano pierwsze 
domy i wyłyczano ulice, projekto- 
dawcy nie przewidywali tak szybkie 
go rozwoju miasta. Toteż ulice, szcze 
gólnie położone w śródmieściu, oka 
zały się z czasem wąskie. 


Poszerzano więc je tam, gdzie to 
było możliwe, a na skrzyżowaniach 
budowano podcienia. Ta ostatnia me 
toda okazała się jednak niepraktycz 
na. Pochłaniała bowiem zbyt wiele 
czasu i pieniędzy, które można było 
zużyć na inne cele. 


Lekcja historii w szkole. Nauczy 
ciel zwraca się do jednego z uczniów: 
„— Powiedz mi, co zrobił król Ka- 
zimierz Wielki gdy wstąpił na tron?.. 

Chłopiec zastanawia się przez chwi 
lę, wreszcie odpowiada: 

— Co zrobił?... Usiadł! 


* % * 


Obiad w prywatnym domu genera 
łą Franco. Nagle do krwawego dyk 
tora zwraca się jego synek: 

— Tatusiu, a co to znaczy 
szyzm*? 

Franco spojrzał pioronującym wzr 

na syna i odparł groźnie: 

— Siedź i milcz! 


„fa 


Znacznie lepsze rezultaty osiągnię 
to w międzyczasie przez stopniowe 
odciążanie Piotrkowskiej i kierowa 
nie ruchu na inne. mniej uczęszcza 
ne ulice. ` f 

Toteż obecnie nowych podcieni w 
Łodzi budować się już nie będzie. 
Pozwoli to wykorzystać przewidzia 
ne na te cele materiały i fundusze 


na dodatkowe remonty domów 
mieszkalnych. 
Dzięki takiemu więc stanowisku 


Prezydium Rady Narodowej — Łódź 
zyska w tym roku dodatkowe izby 
mieszkalne, nieprzewidziane w pła- 
nie remontów. (m) 


Zobowiezania 1-Majowe 
pracowników MHD w Łodzi 


Odpowiadając na apel załogi 
pruszkowskiej, pracownicy Woje 
wódzkiego Przedsiębiorstwa MHD 
w Łodzi podjęli szereg zobowią- 
zań z okazji zbliżającego się Świę 
ta 1 Maja. 

Między innymi zobowiązali. się 
oni uruchomić do dnia 1 maja 
21 nowych sklepów detalicznych 
w 10 miastach województwa łódz 
kiego. : 

Również do 1 maja pracowni- 
cy zobowiązali się urządzić ma- 
sazyn zaopatrzeniowy dla MHD 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 


a 


szpitala zakaźnego w Radogosz - 
czu, W ubiegłym roku projekto- 
wano wzniesienie tylko jednego 
pawilonu obecnie jednak, uwzględ 
niając specyficzne warunki Ło- 
dzi, zdecydowano wybudować 4. 
Dadzą one 400 dalszych miejsc dla 
zakaźnie chorych. ą 

Już niezadługo rozpocznie się 
prace wstępne przy budowie tych 
pawilonów. Dwa z nich jeszcze 
w tym roku powinny być wyko 
nane w stanie surowym. 

W najbliższym czasie przybę- 
dzie miastu nowy szpitalik dzie- 
cięcy przy ul. Walerego Wróblew 
skiego 39-41 (dawn. Kątna), mie- 
szczący 100 łóżek. W tej chwi- 
li przystąpiono już do adaptacji 
tego budynku. 

Nowy gmach wzniesiony został 
przez Zakłady im. Płk. Koczaskie 
go. Dyrekcja tych zakładów, ro 
zumiejąc potrzeby Łodzi w dzie- 
dzinie szpitalnictwa, postanowiła 
oddać go bezpłatnie na szpitalik 
dla dzieci. 

Ostatnią wreszcie z ważniej - 
szych pozycji tegorocznego planu 
inwestycyjnego służby zdrowia 
będzie stanowiła budowa dwóch 
pawilonów chirurzicznych, obliczo 
nych na 200 łóżek. 

Jeden z nich wybuduje się na 
terenie szpitala nr 1, przy ulicy 
Przędzalnianej 75, drugi zaś przy 
szpitalu nr 4, przy ulicy Wólczań 
skiej 195. Obydwa będą gotowe 


"LITERAT: — Tak mi się wydaje, 
myśmy tu już raz biegli!... 
WACEK: — Oczywiście! 


Ale gdzież jest meta?... 


że 


inat zdrowia 


w stanie surowym jeszcze w tym 
roku. i 

Pomyślna realizacja tych pla- 
nów zależy jednak w dużym stop 
niu od dokumentacji technicznej. 
Jeśli bowiem biura projektów nie 
dostarczą jej we właściwym ter- 
ninie, tj. najpóźniej do połowy 
czerwca. rb., może się zdarzyć i 
tak, że przeznaczone na te cele 
kredyty nie będą w pełni wykorzy 
stane. Niewątpliwie jednak wy- 
konawcy projektów dołożą wszel- 
kich starań i nie zawiodą. (kł.) 


Nowe punkty „Gerowni' 


powstały przy pralniach 


Spółdzielnia „Cerownia” nie może 
narzękać na brak popularności, Pierw 
szy punkt przy ul. Piotrkowskiej 71 
ma tyle pracy, że zaszła konieczność 
zorganizowania kilku nowych punk- 
tów „Cerowni” w różnych dzielnicach 
miasta, 

Pierwsze trzy powstały przy punk- 
tach pralniczych, posiadających do- 
statecznie duże lokale. Znajdują się 
one przy ul, Nowotki 7, Zgierskiej 40 
i Obrońców Stalingradu 22. 

Przyjmuje się tu pończochy do po- 
dnoszenia oczek, skarpety do cerowa 
nia oraz zamówienia na plisowanie, 
mereżkę i cerowanie artystyczne. 


(b) 


WICEK: — Oto rozwiązanie zagadki! 
Już trzy razy minęliśmy metę, bo czapkę 
I nie raz, tyl- | wzięły dzieci i bawią się nią jak piłką! 
Zóbaczcie tylko!... 


MY TEŻ CHCEMY SIĘ UCZYC! 

Drogi „Expressie“! 

Cukrownia w Leśmierzu (pow. łęczyc- 
ki) interesuje się uczniami i pomocnika 
mi różnych działów. Wysyła ich na kur- 
Sy. 

Dlaczego zapomina się o uczniach i 
pomocnikach maszynistów kolejowych? 

zekają ci pomocnicy na kurs z niecier 
pliwością już od dłuższego czasu. Ci też 
pragną się uczyć! 

Leśmierzónin 


KONDUKTOR PKS-u Nr 25043 

W poniedziałek, 26 ub. m. czekałam 
na przystanku w Złotnikach na autobus 
Łódź — Poddębice — Łęczyca (godz. 7 
min. 52). Z autobusu wysiadły trzy 080— 
by, W chwili, gdy stawiałam nogę ma 
stopniu — zepchnął mnie konduktor ze 
słówami: ; 

— Co pani ślepa? Wóz przeładowany! 

Nie pomogły moje prośby, ani okaza 
no legitymacja służbowa. K: or trza 
snął drzwiami i odjechał. A wóz bynaj= 
mniej nie był przepełniony, gdyż tem 
sam autobus zabrał na „Józejce* mojego 
kolegę. „Uprzejmy* konduktor naraził 
mnie na straty, gdyż musiałam podróż 
do Łęczycy odbyć wynajętymi końmi, do 
kąd zajechałam dopiero po 5 godzinach. 

„Drogi „Expressie“, czy nie należy na 
piętnować takiego postępowania 
tora? Zaznaczam, że to nie pierwszy wy, 
stęp tego „„uprzejmego* pracownika 


PKS-u, 
A. Kowalska 
i Kierownik Szkoły 

Niewątpliwie dyrekcja PKS-u przypo 
mni owemu konduktorowi o uprawnie- 
niach, których nie należy przekraczać 
oraz o obowiązkach, do których w pier 
wszym rzędzie należy uprzejmość w sto 
sanku do pasażerów. 


Czysto musi być wszędzie! 


Kontrola sklepów i stołówek 


Lotne brygady wyruszają na miasto 


Wiosenna akcja porządkowo-sani- 
tarna już się rozpoczęła. Poza doma- 
mi mieszkalnymi, zakładami pracy i 
instytucjami objęto nią również wszel 
kie placówki handlowe. 

Na czystość i higienę w sklepach, 
stołówkach, jadłodajniach itp. zwra- 
cać się będzie szczególną uwagę. Już 


Płoszcze, jedwabie, 


bielizna... 


Na wiosnę i lato 


przygotowano dużo dobrej i efektownej odzieży 


«Już od połowy marca sklepy uspo- 
łecznione zaopatrywane są w kon- 
fekcję wiosenną. Wystawy nęcą oczy 
bogatym wyborem efektownych, ja- 
snych ubrań, kostiumów, sukien itp. 

Centrala Odzieżowa całkowicie już 
wyzwoliła się ze starych „grze- 
chów“ zaopatrzeniowych, przygoto- 
wując duży asortyment konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecinnej, która 
w pełni zaspokoi potrzeby ludności 
w okresie wiosny, a następnie lata. 

Pojawią się więc na rynku płasz- 
cze męskie w rozmaitych gatunkach, 
kanadyjki dewetynowe, welwetowe i 
drelichowe, prochowniki oraz płasz- 
cze pódgumowane. W sprzedaży uka- 
żą sie nie tylko garnitury męskie 
we wszelkich kolorach i rozmiarach, 
ale również pojedyńcze spodnie i ma 


rynarki, których dawniej 
sklepach bardzo mało. 
Dla kobiet przygotowano. 


było w 


płasz- 


cze letnie, prochowce, peleryny pod-.| * 
typu „berbe- 


gumowane i płaszcze 
ry“ na podszewsce w kratkę. Poza 
tym CO przygotowała tak chętnie 
noszone przez kobiety kostiumy weł 
niane różnych fasonów i kolorów. 
Suknie wełniane, jedwabne i płócien 
ne odpowiednie do każdej figury i 
wieku wytrzymają chyba najsurow- 
szą krytykę. 

Poza tym CO importuje z NRD 
bieliznę, trykotaże, płaszcze igelito- 
we i szereg innych rzeczy. Z Czecho- 
słowacji dostaniemy piękne apaszki, 
a Ludowa Republika Węgierska do- 
starczy nam swetrów i jedwabi. 

(ba) 


wkrótce rozpoczną swą pracę bryga- 
dy kontrolne, złożone z pracowników 
służby zdrowia i Wydziału Handlu. 


Skontrolują one wszystkie lokale 
handlowe, interesując się nie tylko 
czystością podłóg, ścian itd., lecz tak 
że takimi sprawami jak wietrzenie lo 
kalu, higiena produktów, higiena oso- 
bista personelu, właściwa obróbka su 
rowca itp. 


Jak bardzo potrzebna jest ta kon* 
trola mogą świadczyć zeszłoroczne 
wyniki, kiedy to na 3.284 dokonanych 
lustracji sporządzono aż 1.021 donie- 
sień, czyli stan antysanitarny stwier 
dzono w co trzecim lokalu (bk) 


100 tys. złotych 


zaoszczędzi kotłownia 
ZPB im. Armii Ludowej 


Z każdym dniem rośnie ilość zakła 
dów przemysłowych przyłączających 
się do współzawodnictwa w oszczęd- 
nym spalaniu węgla. 

Załoga kotłowni ZPB im. Armii Lu- 
dowej zobowiązała się zaoszczędzić 
do końca b. r. 2.200 ton miału oraz 
ok, 300 ton groszku II sortu przez ra- 
cjonalne spalanie. Da to łączną 
oszczędność ok, 100 tys, złotych. 

Jednocześnie palacze ZPB im. Ar- 
mii Ludowej wezwali do współzawa- 
dnictwa i wymiany doświadczeń + 
laczy z ZP im. 1 Maja. Algi, 


STR. 4. 


Na łopatki kładą 


zapaśnicy ŁKS Włókniarza 


bydgoską Stal 

W spotkanin 
nowe 
goszcz) 
rzem 3:5. 

Poszczególne walki stały na dobrym 
poziomie i były b. zacięte, Łodzianie 
stanowili zespół bardziej rutynowany. 

W Gdańsku zapaśniczy mecz e dru- 
żynowe mistrzostwo Polski między Bu- 
dowlani (W-wa) — Spójnia (Wybrze- 
że) zakończył się zwycięstwem druży- 
ny warszawskiej 7:1. 


Podział WKKF 
na Łódzki 


z ; r 3 
i Wojewódzki 
Wojewódzki Komitet Kultury Fizycz- 
nei w Łodzi podzielony został z dniem 
2 bm. na dwa oddzielne KKF: woje- 
wódzki dla potrzeb terenu województwa, 
łódzkiego z siedzibą przy ul. Curie- 
Skłodowskiej 28, (tel. 211-65) i łódzki | 
KKF dła potrzeb terenu m, Łodzi z sie 
dzibą przy ul. Piotrkowskiej 67 (tel. 
134-10). 


TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
godz. 19. 

Pinokio —/„NOWA SZATA KRó- 
kA“ — godz. 17. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


zapaśniczym © druży- 
mistrzostwo Polski Stal (Byd- 
przegrała z ŁKS Włoóknia- 


KANA 


ADRIA — Program składany — 16, 
18, 20. 

BAJKA — Orzeł Kaukazu — II seria 
18, 20. 

BAŁTYK — Wiełka łuna — 16.30, 
18.80, 20.30. 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA -— Rozśpiewana 
dolina — 16, 18, 20. 

MUZA — śmiali ludzie — 18, 20. 

POLONIA — Dr Semmelweis 
16.80, 18.30, 20.30. Á 

PRZEDWIOŚNIE — Dzielny Gajczy 
— 16, 18, 20, por. 11. 


REKORD — Miasto  nieujarzmione | 
— 18, 20. 

ROBOTNIK — Cztery serca — 18, 
20. 


ROMA — S-S Orzeł zaginął“ — 18, 
20. 

STYLOWY — Czekaj na mnie — 
18, 20. 

ŚWIT — Potępieńcy — 18, 20. 

TATRY — Kobieta wyrusza w dro- 
ge — 16, 18, 20. 

WISŁA — Ucieczka z niewoli — 
16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Śpiewak nieznany, 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Statek Derbent — 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA — Warszawska premiera 
— 18, 20. 


„EXPRESS -ILUST ROW ANY” 


Startuje 16 drużyn! 


¿miana trasy V eiapu 


wyścigu kolarskiego Praga -Warszawa. — Łódź 
przygotowuje się do powiłania dzielnych kolarzy 


Członkowie Łódzkiego Komitetu 
Etapowego wyścigu kolarskiego Pra 
ga — Warszawą na odbytym wczo- 
raj zebraniu mieli możność zapo- 
zmać się nieco bliżej ze szczegółami 
dotyczącymi tej imprezy uzgodnio- 
nymi z organizatorami CSR na 
wspólnej konferencji w Cieszynie. 
vi Do ważniej- 

szych, a znanych 
już szczegółów 


regulaminu wyści 
gu przedstawiciel 
Komitetu  Wyko- 
nawczege dorzucił 


garść ciekawych 
‘informacji. Otóż 


organizatorzy sp0- 
dziewają się, że w 
tegorocznym wyścigu weżmie udział 
16, a może i więcej nawet drużyn. 
Sama tylko ekipa Czechosłowacji 
składać się będzie z 78 osób, Polski 
z 43, nie licząc zawodników. Przypu 
szczalnie z wyścigiem pojedzie 260 
uczestników. 

Tabor samochodowy dostarczy 
Czechosłowacja. Wyścig pilotowany 
będzie przez specjalny samochód, 
któremu doda się do dyspozycji mo 
tocyki. Punkty odżywcze dla zawo- 
dników  rozlokuje się na trasie w 
ten sposób, że przypadną one nie 
w połowie etapu, jak dotychczas, 
lecz znacznie bliżej mety, gdyż zawo 
dnik łaknie posiłku przed decydu- 
jącą rozgrywką. 

Trasa wyścigu na terenie Polski 
uległa pewnej poprawce. Start do V 
etapu projektowana urządzić w Mo 
rawskiej Ostrawie, zaniechano je- 
dnak tego i zdecydowano, że nastą- 
pi on w Cieszynie. Formalności cel- 
ne przeprowadzi się na moście gra- 
nicznym po czym kolarze po przeje 
chaniu jednego kilometra rozpoczną 
ostry start. Trasa poprowadzi przez 


Gdańsk zdobył 
Puchar Miast 


w koszykówce męskiej 


W niedzielę zakończyły się w 
Gdańsku rozgrywki finałowe o pu- 
char miast. 

Pierwsze miejsce w turnieju zdo- 
była reprezentacja Gdańska, która 
w decydującym spotkaniu zwycię- 
żyła reprezentację Krakowa 31:26 
(23:20). 

Zaciętą walkę o trzecie i czwarte 
miejsce stoczyła reprezentacja Po- 


dotyczących zmian 


Skoczów — Bielsk — Pszczynę 


tom — Chorzów — Katowice. Dłu- 
gość tego etapu wyniesie 150 km. 

Długość szóstego etapu obliczone 
na 189 km. Z Katowic droga popro- 
wadzi przez Bytom — Strzełce do 
Wrocławia. Ostatnie dwa etapy wyś 
cigu Wrocław—Łódź i Łódź—War- 
szawa przez Łowicz i Sochaczew po 
zostają bez zmian. 

Zapoczątkowana w ub. roku akcja 
przyjmowania i opiekowania się 
zespołami zagranicznymi przez posz 
czególne zakłady pracy uległa pew 
nej modyfikacji. Ponieważ kołarze 


DIAWARA 
Czyś rozpoczął treningi 
do 
Biegów Narodowych? 


— | po ukończeniu etapu są tak zmęcze- 
Rybnik — Głiwice — Zabrze— By- |ni, że właściwie myślą tylko o od- 


poczynku, ustalono, że drużyna za- 
graniczna będzie witana na ziemi 
polskiej raz jeden przez wytypowa- 
ny w danym mieście zakład pracy. 
W Łodzi witać będziemy -drużyny 
FSGT, Finlandii, Anglii i Szwecji. 

Na terenie województwa łódzkie 
go, jak i wszędzie wyścig będzie wi 
tany entuzjastycznie przez ludność 
miast, miasteczek i wsi położonych 
na trasie wyścigu. Wszędzie rozwie- 
szone będą transparenty powitalne, 
afisze, hasła, a młodzież szkolna z 
chorągiewkami w ręku © barwach 
państw biorących udział w wyścigu 
oraz napisach „Pokój“ w różnych ję 
zykach świata witać będzie przejeż* 
dżających kolarzy. BDołoży się wszel 
kich starań ażeby na trasie wyścigu 
panował wzorowy porządek. Etap 
Wrocław — Łódź kończy się na sta 
dionie przy Al. Unii, gdzie będzie 
wyznaczona meta. 


Pierwszy start 


Biegami na przełaj 


lekkoatleci Łodzi 


W nadchodzą- 
cą niedzielę 8 
kwietnia odbędą 
się na stadionie 
przy Al Unii z 
pkazji otwarcia se 
zonu lekkoatlety- 
cznego w Łodzi 
biegi na przełaj 
na dystansach: 
dla seniorów v~ 
koło 5000 m dla 
jumiorów około 
1500 m, dła kobiet ok. 1200 m, i junio- 
rek ok, 800 m. 

Udział w biegach biorą wszystkie klu 
by, koła sportowe przy  zrzeszeniach i 
LZS-y. Biegi organizuje sekcja lekkoa- 
tletyczna WKKF i do niej należy kiero 
wać zgłoszenia (ul, Piotrkowska 67). Tert 
min zgłoszeń upływa z dn, 6 kwietniu, 

Kierownicy sekcji  lekkoatletycznych 
muszą zgłosić się dn. 6 bm, w godz. 
19 — 20 po odbiór numerów, gdyż nie 
będzie się ich wydawało zawodnikom: 
na miejscu startu. 

* . 

W biegu ulicznym w Częstochowie 
startowało 5-ciu biegaczy łódzkich z mi 
strzem okręgu Szewczykiem na czele. 

Szewczyk przybiegł na metę jako ós- 
my. Ponieważ bieg był bardzo silnie ob 


* 


znanja i Warszawy. Zwyciężył Po- | sadzony zajęcie 8-mego miejsca przez 


znań po dogrywce 54:52. 


Sżewczyka jest dla niego dużym sukce- 


rozpoczną sezon 


sem, Jania zajął l5-te miejsce na 70-ciu 
startujących. 

W biegu juniorów zawodnik łódzkiej 
Spójni R. Bradel przybył do mety na 
9-tym miejscu, Ponieważ w biegu ucze 
stniczyło 50 zawodników lokata ta jest 
również zaszczytna. 


CENTRALA ODZIEŻOWA 
Biuro Wojewódzkie w Łodzi 
WZYWA 
Urzędy i Instytucje do zgłoszenia 
zamówień na artykuły odzieżowe na 
IV kwartał 1951 r. w. ramach złożo- 
nych do swych władz nadrzędnych 
zapotrzebowań, ujętych w planach 

zaopatrzenia na 1951 r. 
Zamówienia należy sporządzać . w 
2-ch egzempl. z określeniem asorty- 
mentu, wielkości i rodzaju, podając 
jednocześnie jakiej jednostce nad- 
rzędnej przedsiębiorstwo zamawiają- 
ce podlega (Centralny Zarząd, Zjed- 
noczenie, Ministerstwo) i zgłosić do 
Biura Wojewódzkiego C.O. w Łodzi, 
ul. Piotrkowska nr 52 w terminie do 
dnia 10. IV. 51 r. 

Zamówienia zgłaszane po tym ter- 
minie traktowane będa jako zamó- 
wienia doraźne i Centrala Odzieżo- 


wa mie bierze odpowiedzialności za) 


możliwość ich realizacji. 
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|MISTRZOW BOKSIE 
ia (Łódź) 


| wyłoniło ZS U 
Piotrkowie od- 


były się mistrzostwa 
okręgu w boksie ZS 
Unia z udziałem klu 
bów: „Unii“ Sie- 
radz, Radomsko, Pio 
- trków i Pabianice, 
OOTI II IIIR À Wyłoniono mi- 

strzów i v-mistrzów 
Okręgu ZS „Unia*, 

W. papierowa: Łęgwa (Piotrków), 
Siejka (Radomsko), musza: Skowroń- 
ski (Pabianice), Kuranda (Piotrków), 
kogucia: Gąsior (Sieradz), Frączyk (Pio 
tków), piórkowa Adamczyk (Piotrków) 
Adamus (Radomsko), lekka: Proch 
(Piotrków), Fudała (Radomsko), 1.-pół 
średnia: Kałużny (Pabianice),  Siejka 
(Radomsko), półśrednia: Maciejczyk 
(Piotrków), Kaperski (Pabianice), lekko 
średnia: Stryczkowski (Sieradz), półcięż 
ka: Kałużny (Piotrków), Ścibut (Piotr- 
ków). 

„Walki stały na dobrym poziomie tech 
nicznym. 


WYNIKI SPOTKAŃ 


przy tenisowym stole 

W mistrzostwach drużynowych tenisa 
stołowego uzyskano ostatnio następujące 
wyniki: 

Klasa A: ŁKS Włókniarz I B — Ogni 
sko 4:6, Budowlani — Włókniarz (Ozor 
ków) 7:3, Ognisko — Unia (Radomsko) 
10:0 walkower. 

Klasa B: Ogniwo (Pab.) — Włókniarz 
(Zd. Wola) 9:0, Kolejarz (L) — Stal 
(Ł) 2:7, Kolejarz (Ł) Gwardia (Ł) 6:3 
Kolejarz (Kol.) — 


wardia (Ł)8:1, AZS 
— Unia (Ł) 9:0, Stal (Ł) — Unia (Zg.). 
5:4, Mecz drużyn żeńskich Kolejarz 
(Kol.) — Włókniarz (Fom.) 9:0, 


Pracownicy poszukiwani 


CZE || MRK WBO” |: 12SEH 
Ślusarzy, tokarzy, blacharzy, elektro 
monterów i robotników gospodar- 
czych zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Bawełnianege im. H. Sawiekiej w Łó- 
dzi ul. Nieiarniana Nr 2. Zgłoszenia 
osobiste do Działu Persotalnego. 
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Ra m 12 W BE FP Er 
Zastępeę: głównego księgowego, wy- 
kwalifikowane  ketlarki lub uczeni- 
ce powyżej lat 18, majstra na maszy 
ny saneczkowo - rękawiczkowe, dzie- 
wiarki względnie uczenice powyżej 
lat 18 na maszyny saneczkowo-ręka- 
wiczkowe, uczniów (ce) powyżej lat 
18 na maszyny dziewiarskie — osno 
wowe, kotoniarzy, pończoszników na 
maszyny okrągłe, robotników gospo- 
darczych, praczkę, smarowacza za- 
trudnią Zakłady Przemysłu Dziewiar 
skiego im. M. Buczka w Łodzi, nl. 
Sienkiewicza 82-84. Zgłoszenia do 
Działu Personalnego. 225 
Wysoko wykwalifikowanego galanterzy= 
stę branży skórzanej na punkt usługowy 
zaangażuje natychmiast Micjski Handel 
Detaliczny Artykułami _ Przemysłowymi. 
Dyrekcja Łódz-Śródmieśrie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr ul. Piotrkowska 
Nr 113. 231 


dało mi się w czasie transportu zbiec z| wiedział, a zaraz potem zamknęły się za 


Zamajaczyła mu pod powiekami peł- 
na dobroci twarz Weroniki. Uśmiechnął 
się lekko do swojej wizji i zaraz potem 
zapadł w rwardy, kamienny sen... 

W tym samym czasie Weronika zatrzy 
mała się przed fabryką Karwicza. 

Szeroko, na oścież była otwarta ciężka, 
podobna do fortecznej, brama. 

Sto najrozmaitszych uczuć  owładnęło 
młodą kobietą.. kiedy weszła na podwó- 
rze. 2 j 

Jak dziś pamięta chwilę, kiedy wywo- 
żono ją stąd... 

Mijali ją wtedy w milczeniu robotnicy, 
towarzysze pracy, towarzysze konspira- 
cji. W oczach mieli grozę, bunt, rozpacz i 
bezsilność, Nikt nie mógł jej dopomóc. 
Tylko jedna stara Krawczykowa, w chwi 
(i, kiedy aresztowana wsiadała do poli- 
cyjnego samochodu, doskoczyła do niej i 
wetknęła jej w rękę zawiniątko. 

— Dobrzy, wierni przyjaciele! — my- 
śl ze wzruszeniem Weronika, a przez ot- 
warte okna dochodzi do niej dobrze zna- 


W CIEMN 


OŚCIACH 


na melodia, jaką wystukują krosna i sel- 
faktory. 

Zatrzymuje ją portier. Jakiś nowy, któ 
ry nie zna Weroniki Słucz. 

— Pani do kogo? — zapytuje. 

— Jestem robotnicą z tej fabryki, tka- 
czką... Wróciłam dzisiaj z Niemiec. I... 

Nie dokończyła, bo w tej samej chwili 
jakieś mocne ramiona podniosły ją do gó- 
ry, a wesoły głos zawołał: 

— Hurra! Więc jednak wróciła pani, 
Weroniko! 

Spojrzała na niego ze zdziwieniem. Kto 
jest ten młody, przystojny chłopak, w 
żołnierskim mundurze? 

Zrozumiał, że nie poznała go i rąześ- 
miał się. 

— Nie poznaje mnie pani? Jestem Bed- 
narek! 

— Alojzy! — ucieszyła się szczerze. — 
A więc i tobie udało się przeżyć obóz kon 
centracyjny! 

— A udało! — rzekł z chełpliwością w 
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wstąpiłem do 
wojska — do pierwszej Kościuszkowskiej 
Dywizji. I razem z nią prałem szkopów. 
"Teraz przyjechałem do Łodzi na urlop i 
naturalnie zajrzałem zaraz do naszej fa- 
bryki. . 
— Co słychać w fabryce? 

— Widzi pani sama! Fabryka pracuje 
prawie normalnie... Tylko niestety, nie 
wszyscy wrócili. 

— Nie wszyscy? — posmutniała. 

— Nie ma teraz wśród nas przede 
wszystkim Józefa Michnika — spoważ- 
niał Bednarck. — Pamiętam dobrze ostat 
nie jego chwile. Na podwórzu więziennym 
stały policyjne auta, z cel zabierano więź- 
niów. Na rozwałkę. Michnika wywołano 
jako ostatniego. Wiedział co go czeka, ale 
nawet nie drgnął. „Rodacy, towarzysze, 
przyjaciele — powiedział we drzwiach. — 
Nigdy nie traćmy nadziei, chociażby 
zwaliło się na nas najtwdrdsze zło. Niespo 
żyte są siły polskiego ludu... Z nich wy- 
płynie odrodzenie!” Jakoż i wypłynęło. 

Zapatrzył się gdzieś daleko i ciągnął da 
lej. 

— Ja byłem najmłodszy w celi. Żarła 
mmie gorączka. Byłem napół przytomny. 
Drżałem z zimna. Michnik, stojąc już we 
drzwiach, zrzucił z siebie marynarkę i ci- 
snął mi ją w ramiona. „Weź! Mnie ona 


” 


głosie Bednarek. — Jeszcze w styczniu u-|nie będzie już więcej potrzebna!” — po- 


nim drzwi. Nigdy już nie zobaczyliśmy 
go więcej. Ale pamiętamy o nim. I o jego 
wskazaniach, które realizują teraz tu, w 
fabryce, Jan Synkowski i ingi. 

— Więc Synkowski żyje? ` 

— Żyje. I on również wrócił niedawno 
z obozu koncentracyjnego. I zaraz potem 
wziął się do roboty. Jest teraz przewodni 
czącym rady zakładowej. Widziałem się 
z nim przed chwilą. 

— Gdzie mogę go znaleźć? Chcę ko- 
niecznie zobaczyć się zaraz z Synkow- 
skim! — ucieszyła się szczerze Weronika, 

— Zaprowadzę panią do niego. 

Jan Synkowski, siedząc w małym kan- 
torku majstra rozmawiał właśnie z jakimś 
młodym robotnikiem. Widocznie rozmo- 
wa musiała być bardzo gorąca i ożywiona, 
bo młody chłopak miał twarz czerwoną 
jak burak. | 


Synkowski na widok Weroniki zerwał 
się z miejsca. 

— Ach ty, Weniu!... Więc jednak wró- 
ciłaśl — idąc za impulsem serca uściskał 
i ucałował niespodziewanego gościa. 

— Jużeśmy się martwili, że nie wró- 
cisz!... Jużeśmy cię opłakali!... — mówił 
dalej z ożywieniem, po czym, odprawiw= 
szy młodego robotnika groźnym niedopo- 
wiedzeniem: „A © tamtej sprawie pogada- 
my jeszcze”, zwrócił się znowu do Wero- 
Hiki (Den 
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